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Represje trwają nadal

Sukarno niezadowolony 
z członków swego rządu

Z doniesień agencji zachodnich wynika, że we wtorek 
nadal utrzymywała się napięta sytuacja w Indonezji.
Na wschodniej Jawie około 

500 członków młodzieżowej or­
ganizacji sympatyzującej z ko­
munistami ma walczyć z miej­
scowymi silami bezpieczeń^ 
stwa w okręgu Dukuh Karan- 
ganjar. W walkach miało zgi­
nąć 4 członków tej organizacji 
oraz jeden żołnierz.

Inna organizacja młodzieżo­
wa o poglądach lewicowych 
rozprowadza w Sidoardio, rów 
nież na wschodniej Jawie, u- 
lotki popierające „radę rewo­
lucyjną”. Szesnaście osób a- 
resztowano.

j

Interesujący odczyt
Wojewódzki Ośrodek

Według agencji Antara szef 
armii indonezyjskiej gen. Su­
harto miał w poniedziałek o- 
ficjalnie oskarżyć KP Indone­
zji, iż była związana z ruchem, 
który dokonał zamachu stanu 
w Djakarcie.

Równocześnie indonezyjski 
minister obrony polecił wszyst 
kim podległym sobie instan­
cjom wojskowym, aby bez­
zwłocznie usunęły ze swych 
szeregów osoby związane bez­
pośrednio lub pośrednio z pa­
miętnym zamachem stanu.

Z Surabai (wschodnia Ja­
wa) donoszą, że miejscowe 
władze wojskowe aresztowały 
50 członków tamtejszej orga­
nizacji Związku Zawodowego 
Pracowników Portowych pod 
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Rezolucja 
o odłożeniu szczytu 
afro-azjatyckiego
We wtorek o godzinie 2 nad ra­

nem zakończyła w Algierze obra­
dy konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw Afryki i 
Atsji, w której udział wzięły de­
legacje 45 państw.

Konferencja podjęła rezolucję 
w sprawie odłożenia szczytu 
afro-azjatyckiego na dalszy ter-
min, który 
przyszłości, 
nież odbyć 

Rezolucja

ustalony zostanie w 
Szczyt ma się rów- 
w Algierze.
podkreśla, że w obec

nej sytuacji, w której istnieją po 
ważne konflikty między niektóry 
mi krajami afro-azjatyckimi, nie 
ma pomyślnych warunków do 
odbycia konferencji.

Rezolucja zaleca prowadzenie 
dalszych dyskusji nad rozszerze­
niem składu krajów, które powin
ny uczestniczyć przyszłym
szczycie afro-azjatyckim.

Przemówienie końcowe na kon­
ferencji ministrów wygłosił jej 
przewodniczący, minister spraw 
zagranicznych Algierii, Abdelaziz 
Buteflika. Powiedział on m. in., 
że osiągnięta została jednomyśl­
ność co do udziału Związku Ra­
dzieckiego w przyszłej afro-azja- 
tyckiej konferencji na szczycie.
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Podczas poniedziałkowego przyjęcia wydanego dla mini­
stra Couve de Murville’a minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko wzniósł toast na cześć prezydenta

Dar premiera
I. Cyrankiewicza 

dla harcerzy
We wtorek 2 bm. w Urzę­

dzie Rady Ministrów odbyła 
się uroczystość przekazania 
daru prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza dla 
Związku Harcerstwa Polskie-
go aparatury i urządzeń
dla rozgłośni harcerskiej.

Szef Urzędu Rady Mini­
strów, min. Janusz Wieczorek 
przekazał dar, w imieniu pre­
miera, przedstawicielom Głów 
nej Kwatery Harcerstwa.

Gorące podziękowania dla 
Premiera za ten piękny dar 
złożył naczelnik harcerstwa 
Wiktor Kinecki. Zapewnił on, 
że pracownicy rozgłośni har­
cerskiej dołożą wszelkich sta­
rań, aby praca ich przyniosła 
jak najlepsze efekty ideowe i 
wychowawcze. (PAP)

Propagandy Partyjnej za­
wiadamia, że 4 bm. (czwar 
tek) o godz. 15, w sali kon­
ferencyjnej KW PZPR w 
Poznaniu odbędzie się od­
czyt dyrektora Departa­
mentu Ministerstwa Finan 
sów — Emanuela Wintera, 
na temat: „Główne kierun 
ki zmian w systemie finan 
sowania przedsiębiorstw w 
gospodarce narodowej”.

Na odczyt Wojewódzki 
Ośrodek Propagandy Par­
tyjnej zaprasza lektorów 
KW, wykładowców szkole 
nia partyjnego oraz zainte 
resowany aktyw gospodar­
czy. (na)
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Apel do W. Brytanii
Komitet Powierniczy Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ wezwał W. 
Brytanię do użycia wszystkicli 
niezbędnych środków włącznie z 
siłą wojskową, by doprowadzić 
do wprowadzenia w Rodezji rzą­
dów większości afrykańskiej i 
dopiero wówczas przyznać niepo­
dległość temu krajowi.
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Francji gen. de Gaulle’a.
Uważamy— powiedział min. 

Gromyko — że za tą wizytą 
stoi pragnienie poprawienia 
stosunków między ZSRR i 
Francją. Gotowi jesteśmy roz­
wijać dobre stosunki z Fran­
cją, jeżeli strona francuska 
jest do tego gotowa.

Radziecki minister spraw za­
granicznych podkreślił, że naro­
dy mają podstawy, by z zadowo­
leniem witać poprawę stosunków 
również między niewielkimi pań­
stwami, jeżeli stosunki te popra­
wiają się w interesie pokoju i roz 
ładowania napięcia. Z tym więk­
szym zadowoleniem winny naro-

dy witać rozwój i poprawę sto­
sunków między wielkimi mocar­
stwami, do których zalicza się 
Francja i Związek Radziecki.

Francja i Związek Radziecki 
są szczególnie zainteresowane w 
sprawach europejskich — oświad­
czył Gromyko. Nie tylko tego nie 
ukrywaliśmy i nie ukrywamy, 
ale również podkreślaliśmy i pod­
kreślamy dzisiaj, że jesteśmy 
szczególnie zainteresowani spra­
wami europejskimi, nie rozwią­
zanymi problemami europejskimi.

Minister Couve de Murville 
wzniósł w odpowiedzi toast za 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Ana-

Polskie gratulacje 
dla Panamy.

Z okazji święta narodowego 
Republiki Panamy przypada­
jącego w dniu 3 bm., przewod­
niczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezyden­
ta Republiki Marco A. Roble- 
sa. (PAP)

Nowo mianowany 
ambasador u E. Ochaba

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab przyjął 
2 bm. nowo mianowanego am­
basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRŁ w Finlan- 

1 dii Aleksandra Juszkiewicza.

stasa Mikojana wyraził

Zamach na przywódcę
W dniu 1 bm. dokonano zama­

chu na pfzywódcę opozycji gwa­
temalskiej Mario Mendeza Mon- 
tenegro. Został on zastrzelony w 
momencie, kiedy wchodził do 
swego domu.

We wtorek I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka gościł 
przedstawicieli Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Prezes ZNP 
— Marian Walczak poinformo­
wał Władysława Gomułkę o 
bieżących pracach Związku. Na 
zdjęciu od prawej: W. Gomułka 
i M. Walczak podczas rozmowy.
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W odpowiedzi na apel KW

Podwyższenie i dodatkowe 
przekroczenie planu

Na apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR odpowiedziała

Wezwanie ONZ
Zgromadzenie Ogólne NZ wez­

wało wszystkie państwa, gdzie 
stosowana jest jeszcze dyskrymi­
nacja rasowa, aby podjęły zdecy­
dowane kroki w celu położenia 
jej kresu. Projekt rezolucji w tej 
sprawie zgłoszony, szostał przez 
Komitet Społeczny.

Zgon współtwórcy 
Karty NZ

W stolicy Australii Canberze 
zmarł 2 bm. były przewodniczący 
Zgromadzenia Ogólnego NZ i by­
ły przywódca australijskiej La- 
bour Party dr Herbert Vere 
Evatt. Zmarły był jednym z twór 
ców Karty NZ oraz autorem wie 
lu prac o tematyce politycznej i 
prawniczej.

Delegacja młodzieży 
francuskiej w Polsce
Na zaproszenie polskich or­

ganizacji młodzieżowych przy­
była do Warszawy 4 osobowa 
delegacja Ruchu Komunistycz 
nej Młodzieży Francji (MJCF) 
przedstawiciele: Komunistycz­
nego Związku Studentów Frań 
cji, Związku Dziewcząt Fran­
cuskich i Związku Młodzieży 
Wiejskiej. (PAP)

ostatnio załoga Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych 
w Poznaniu. Mimo zwiększonego już uprzednio planu 
nego o 18,5 min zł, PRK 10 zobowiązało się dodatkowo 
robić 8 min zł.

Zadania planu rocznego zo­
staną w ten sposób zrealizo­
wane w 110 proc., a zadania 
5-latki w 103 proc. Dodatko­
wa produkcja planu 5-letnie- 
go wyniesie około 53 min zł. 
Podobnie — jak w latach po­
przednich — tak i w br. pla­
nowany fundusz płac nie bę­
dzie przekroczony.

Nation

cie

Pierwszy óatalita

nr 10 
rocz- 
prze-

PRK 10 ma na swoim
w planie 5-letnim

kon­

szereg ważnych obiektów. M. 
in. wymienić warto elektryfi­
kację linii kolejowych Kutno 
— Poznań i Tarnowskie Góry 
— Karsznice, modernizację 
wielu dróg żelaznych, budowę 
dziesiątek kilometrów torów 
i bocznic kolejowych, moder-
nizację budowę nowych

„Kontra” dla USA
We wtorek zebrała się w Bu­

enos Aires sesja parlamentu Ame 
ryki Łacińskiej. Jak donosi Agen 
cja Tanjug, sesja ma zaządać od 
zbliżającej się konferencji Orga­
nizacji Państw Amerykańskich, 
by przeciwstawiła się dążeniom 
Stanów Zjednoczonych do zalega 
lizowania pod pretekstem walki 
przeciwko niebezpieczeństwu ko­
munistycznemu zasady jedno­
stronnej interwencji zbrojnej.

W ostatnich dniach listopada z 
poligonu rakietowego na Saha­
rze ma zostać wystrzelona 30 ra­
kieta typu „Diament", która wy­
niesie na orbitę okołoziemska 
pierwszego francuskiego sztucz­
nego satelitę „A-1". Na zdjęciu:

„A-1" o wadze 40 kg, 
średnicy 50 cm.
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satelita

wl.

Ameryka 
nie rozumie Europy

Oburzenie, z jakim przyjęta 
została w Paryżu kampania 
antyfrancuska prowadzona w 
USA nie słabnie. Daje .temu 
wyraz m. in. dziennik gaulli- 
stowski „Nation”.

Autor artykułu wstępnego 
pt. „Kowboje czy dżentelmeni” 
stwierdza, że antyameryka- 
nizm polega widocznie na 
tym, iż ktoś ośmiela się nie 
być całkowicie zgodny z pew­
nymi koncepcjami amerykań­
skimi.

„Najbardziej ważkim dowo­
dem „anty-amerykanizmu” ma 
być żądanie Francji, by Niem­
cy zachodnie dotrzymały 
swych własnych zobowiązań i 
w konsekwencji nie uzyskały 
dostępu do broni nuklearnej
— pisze „Nation”. Zarzut
ten świadczy, że Ameryka zu­
pełnie nie rozumie nastrojów 
prawie wszystkich narodów 
europejskich, niezależnie od 
wszelkich pojednań (z Niem­
cami zachodnimi)”.

To właśnie nierozumienie 
Europy, jakie istnieje po dru- 
ffiej, nie dotkniętej wojnami 
=tronie Atlantyku, jest głów­
nym źródłem wszystkich roz 
bieżności istniejących miedzv 
Stanami Zjednoczonymi a 
Francją. (PAP)

dworców (np. Wolsztyn, Szpro 
tawa, Górzów, Łęgowe Sule- 
chowskie, Załom, Rurka, Choj 
na, Łobez i Kamień Pomor­
ski). rozbudowę kilkunastu za 
kładów (ZNTK Ostrów, port 
w Szczecinie, Fabryka Cu­
krów „Rywal” i in.) i obiek­
tów socjalnych, kulturalnych 
i sportowych, nowe mosty a 
także budownictwo mieszka­
niowe (osiedle PKP w Pozna­
niu przy ul. Łukaszewicza).

Sprawne wykonywanie pla­
nów produkcyjnych jest w 
PRK 10 także wynikiem tros­
ki o postęp techniczny i syste 
matyczny wzrost mechaniza­
cji robót. Nie. mniejsze zna­
czenie posiada też rozwój ru­
chu racjonalizatorskiego. W 
ostatnich czterech latach np. 
przyjęto 186 wniosków racjo­
nalizatorskich, które dały o- 
szczędności sięgające blisko 
15 min zł. Zastosowanie tych 
wniosków spowodowało za­
oszczędzenie 434 ton stali 
1428 m sześć, drewna i wiele 
innych materiałów deficyto­
wych. (jm)

Jak podaje PIHM — w dniu 3 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, w ciągu dnia przej 
ściowo duże z przelotnymi opada­
mi, głównie w północno-zacho­
dniej połowie kraju. Temperatura 
od ok. 8 st. na północnym zacho­
dzie do ok. 15 st. na południo­
wym wschodzie. Wiatry dość sil­
ne.

wdzięczność rządowi radziec­
kiemu za gościnne i serdecz­
ne przyjęcie.

Couve de Murville podkreślił, 
że kontakty nawiązane podczas 
jego podróży mają ogromne zna­
czenie dla rozwoju stosunków 
między Francją i ZSRR. Rosja 
i Francja — kontynuował mini­
ster — to bardzo stare kraje, któ­
re już dawno przywykły utrzy­
mywać ze sobą bardzo dobre sto­
sunki, które osiągnęły poziom so­
juszu. Między obu krajami istnie­
je wiele wspólnych problemów 
i wspólnych zainteresowań. Dla­
tego jest rzeczą zrozumiałą, że 
staraliśmy się je przedyskutować.

Couve de Murville podkreślił, 
że wzajemne rozmowy nie mogą 
doprowadzić do niczego złego, do 
niczego, co byłoby niedogodne 
dla wszystkich, dla pokoju na 
całym świecie, a zwłaszcza dla 
pokoju w Europie. Dlatego z 
wielkim zadowoleniem i zaufa-
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12-tonowy „Proton-H“ 
w przestworzach

Agencja TASS podaje. że w 
dniu 2 listopada, przy pomocy 
potężnej rakiety nośnej, w 
ZSRR wprowadzono pomyśl­
nie na orbitę naukową stację 
kosmiczną „Proton II” oraz 
aparaturę pomiarową i kon­
trolną.

Masa użyteczna stacji „Pro­
ton II” (bez ostatniego członu 
rakiety) wynosi — tak samo 
jak przy stacji kosmicznej 
„Proton I”, która została wpro 
wadzona na orbitę w dniu 16 
lipca br. — 12,2 tony (naj­
większa masa użyteczna obiek­
tu kosmicznego wprowadzo-
nego dotychczas na < 
wokołoziemską).

Apogeum orbity stacji 
ton II” wynosi 637 km, 
rigeum — 191 km. (PAP)

orbitę

„Pro- 
a pe-

WIELKO
DOLfKA ^EKSPORTU11
la liście -121 producentów
Chociaż daliśmy kilka tygodni czasu dla przygotowania 

się uczestników konkursu do wstępnego zgłoszenia w nim 
udziału, termin ten okazał się zbyt krótki dla rozeznania 
nowych możliwości eksportowych wielu producentów. 
Z licznych zakładów, zwłaszcza zaś od rzemieślników, 
prezentowanych przez poznańską Izbę Rzemieślniczą, wy­
sunięto propozycje przedłużenia terminu zgłoszeń wstęp­
nych. Uznaliśmy, iż będzie to korzystne dla celów naszego 
konkursu toteż czynimy zadość tym życzeniom i termin 
zgłoszeń wstępnych na konkurs „Wielkopolska dla eks­
portu” przedłużamy do 15. XI. br.

Kolejna poczta dzienna przyniosła nam 29 nowych ofert 
uczestnictwa. Udział swój zgłosiły:

Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa, Le­
szczyńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Pomp i Odlewnia, 
Grodziska Spółdzielnia Pracy im. gen. Świerczewskiego, 
Odzieżowa Spółdzielnia Pracy „Turkowianka”, Poznań­
ska Fabryka Łożysk Tocznych, Spółdzielcze Zrzeszenie 
Chałupników i Wytwórców Domowych w Poznaniu, Che­
miczna Spółdzielnia Pracy w Krotoszynie, Kaliska Spół­
dzielnia Pracy Odzieżowo-Kuśnierska, Spółdzielnia In­
walidów „WTielkopolanka” w Grodzisku, Kaliska Fabryka 
Pluszu i Aksamitu, Spółdzielnia Pracy „Samochód” w Po­
znaniu, Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej w Gnieźnie, 
Chodzieskie Przedsiębiorstwo Drzewne, Zakłady Przemy­
słu Ziemniaczanego „STAW", Zakłady Jajczarsko-Dro- 
biarskie w Ostrowie, Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej 
Produkcji Niedrzewnej „LAS”, Pleszewska Fabryka Obu­
wia i Galanterii w Dobrzycy, Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „TLEN” w Czempiniu, Wytwórnia Urządzeń do 
Tworzyw w Poznaniu, Warsztat Mechaniczny inż. Lecha 
Przybyła w Poznaniu, Ostrowskie Miejskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego, Spółdzielnia Inwalidów 
„KROSNO” w Opalenicy, Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„ARGON” w Poznaniu. Poznańskie Zakłady Metalowe 
P. T., Spółdzielnia Pracy Wikliniarsko-Koszykarska 
„ROZWÓJ” w Boru.ii Kościelnej. Zakłady Ceramiki „KO­
LO” Obornickie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowe­
go. Spółdzelnia Pracy „GALMET” we Wronkach. Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego 
„PZZ” oraz Poznańskie Zakłady Przemysłu Sportowego.

Dziękujemy, oczekujemy następnej poczty i kolejnej 
porcji zgłoszeń, (z)



Niewybredne ataki 
rewizjonistów

Ogłoszenie memorandum 
kościoła ewangelickiego w 
sprawie granicy na Odrze i 
Nysie spowodowało ożywienie 
środowisk rewizjonistycznych.

Rzecznik prasowy „Ziomko- 
stwa Ślązaków” powtórzył raz 
jeszcze krytyczne i napastliwe 
wobec autorów memorandum 
kościoła ewangelickiego o- 
świadczenie ziomkostwa z 16 
ubm.

Współautorzy memorandum 
otrzymują listy z pogróżkami 
i obelgami. (PAP)

W stolicy Indii

Poznański naukowiec
dyrektorem 

instytutu UNESCO
Przed kilku dniami socjo­

log, docent Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
—- dr J. Ziółkowski opuścił 
Poznań, udając się przez Pa­
ryż do stolicy Indii — Delhi, 
gdzie będzie kierował Insty­
tutem Badań Ekonomicznych 
i Społecznych UNESCO, obej­
mującym swoim zasięgiem re 
gion południowo-wschodniej 
Azji.

Jest to pierwszy polski nau 
kowiec, któremu powierzono 
funkcje kierownicze tak waż­
nego dla dużego obszaru Azji 
ośrodka badawczego, (p)

Zamach stanu w Iraku?
Agencja AP informuje, że 

w ubiegły piątek doszło w 
Bagdadzie do zamachu stanu, 
który jednakże został udarem­
niony przez wojska wierne 
prezydentowi Arifowi. Aresz­
towanych zostało 30 oficerów.

Jak podaje Agencja France 
Presse z Bagdadu, wiadomości 
te nie znalazły oficjalnego po­
twierdzenia. (PAP)

I ten projekt pójdzie zapewne do grobu
Kiopoiy z atomową współpracą w łonie I^ATO

Tematem, który skupia uwagę prasy zachodnioniemieckiej, 
jest nadal problem „wspólnych sił atomowych NATO”. Ar­
tykuł na ten temat zamieścił we wtorek „Frankfurter-Allge-
meine Zeitung” (FAZ).
„W Waszyngtonie toczy się 

nadal debata na temat formy 
i zasięgu przyszłej współpracy 
atomowej w sojuszu atlantyc­
kim — pisze dziennik. — Za­
proponowany przez ministra

larisy” i stwierdza w szczyto­
wym momencie dyskusji na 
temat WSN stało się jasne, że
tylko Republika Federalna

obrony McNamarę 
atomowy komitet 
cyjny — który 
obejmować miał 
Anglię, Republikę
i Włochy

■ wspólny 
koordyna- 
pierwotnie 
Amerykę, 
Federalną

rozszerzył się
znacznie i w jego pracach za­
interesowanych jest obecnie 
dziewięć na 15 państw człon­
kowskich NATO”.

Rozszerzenie komitetu do 
spraw planowania atomowego 
na dziewięciu albo jedenastu

Studia regionalne 
w Krotoszynie i Jarocinie

Z inicjatywy Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
przy poparciu prezydiów po­
wiatowych rad narodowych i 
oddziałów Wielkopolskiego To 
warzystwa Kulturalnego 4 bm. 
g godz. 16. nastąpi otwarcie 
Studium Regionalnego w Kro 
toszynie (Pow. Dom Kultury) 
i o godz. 19 w Jarocinie (sala 
Prez. PRN). W obu miejsco­
wościach inauguracyjny wy­
kład będzie miał dr L. Gomo- 
lec pt. „Problematyka badań 
regionalnych”. W programie 
przewidzianych jest 13 pre­
lekcji wykładowców wyższych

; partnerów NATO mniej zado- 
’ woliłoby Bonn — zdaniem kół 
' amerykańskich — niż udział w 
■ WSN. Dlatego też Waszyngton 
• uważa, że znalazł się w trud- 
i nej sytuacji wskutek zaintere- 
■ sowania mniejszych partne- 
■ rów z NATO projektem powo- 
j łania komitetu.
’ Artykuł stwierdza dalej, że 
| planowany atomowy komitet 

kierowniczy nie został zapro- 
’ ponowany wyraźnie jako śro- 
’ dek zastępczy zamiast WSN 

lub ich alternatywy, propono­
wanych przez Anglię, Atlan-

• tyckich Sił Nuklearnych 
। (ASN). Jego zadaniem ma być 
i raczej przeanalizowanie istnie­

jącego planowania atomowego 
NATO, zbadanie skuteczności 
działania sieci łączności. Cały 
ten plan kuleje, trzeba przy­
znać, z tego powodu, że Fran­
cja pod rządami gen. de 
Gaulle’a uchyla się tak samo 
od udziału w nim jak i w in­
nych planach atomowych.

W kołach oficjalnych w Wa­
szyngtonie nadal zaprzecza się

• temu, że WSN już złożono do 
grobu. Istnieje wytyczna, że 

: sojusznicy zachodni — przede 
' wszystkim. Bonn i Londyn — 

mają przedstawić Stanom 
Zjednoczonym swe propozy­
cje.

Artykuł przypomina, że nie­
rozwiązany jest dotąd problem 
udziału w kosztach utworze­
nia floty wyposażonej w „po-

była gotowa ponieść w pełni 
przypadające na nią koszty.

PAP

Hamburg zagrożony
Rejon Hamburga zagrożo­

ny został we wtorek w po­
łudnie gwałtowną falą, spo­
wodowaną szalejącym na 
Morzu Północnym huraganem. 
Poziom wody w okolicach 
Hamburga podniósł się o 3 
metry ponad stan normalny i 
tylko znacznemu podwyższe­
niu wałów ochronnych za­
wdzięczać można, że nie do­
szło do katastrofy tej miary, 
co w dniu 17 lutego 1962 r., 
kiedy ofiarą padło w tym 
mieście 312 osób. (PAP)

uczelni z Poznania, 
się one będą w obu 
co pierwszy i trzeci 
każdego miesiąca.

Odbywać 
miastach 
czwartek

Sekretariat Studium w Kro 
toszynie prowadzi Ed. Woźny 
w PDK* a w Jarocinie M. Szu- 
rygajło w Wydz. Kultury i 

I Oświaty Prezydium PRN. (p)

Zmiany w Ministerstwie Komunikacji
Nowo podsekretarze sianu

Prezes Rady Ministrów mianował: Stanisława Mroczka, 
mgr. inż. Mieczysława Turyna i mgr. Mieczysława Zajfryda 
podsekretarzami stanu w Ministerstwie Komunikacji.
Stanisław Mroczek urodził się

28 kwietnia 1920 rodzinie
chłopskiej. Studiował w Politech 
nice Lwowskiej, w Instytucie In­
żynierów Łączności w Taszkien­
cie (ZSRR).

W latach 1942—1945 brał Czynny 
udział w walkach partyzanckich 
na Polesiu i Wileńszczyźnie.

Po wyzwoleniu pracował w Mi­
nisterstwie Żeglugi i Handlu Za­
granicznego. W roku 1948 powoła 
ny został na stanowisko wicedy­
rektora Departamentu Komuni­
kacji i Łączności w byłym Cen-

Od bitwy pod Lenino 
żyje... z kulą w głowie

Jak informuje „Gazeta Zie­
lonogórska” jeden z uczestni­
ków historycznej bitwy pod 
Lenino, mieszkaniec wsi Cze­
chów w pow. Gorzów — Wła­
dysław Założecki żyje z kulą 
w głowie już od 22 lat.

W 1943 r. podczas natarcia 
na niemieckie okopy, Założec 
ki — ciężko ranny — został 
skierowany na leczenie do szpi 
tala. Lekarze usunęli wów­
czas z jego ciała szereg od­
łamków pocisku. Rany zagoiły 
się, pacjent wrócił do zdrowia, 
ale z upływem lat odczuwał 
coraz silniejsze bóle głowy.

Pod koniec września br. Za- 
łoźecki, pomagając sąsiadowi 
przy naprawie dachu, spadł z 
drabiny i stracił przytomność. 
Dokonane w gorzowskim szpi­
talu prześwietlenie czaszki 
ujawniło metaliczny cień. Przy 
kolejnym prześwietleniu pa­
cjenta ustalono, że w kości 
czaszki, tuż przy prawej skro­
ni, tkwi pocisk. W. Założecki 
został skierowany do przychód 
ni Kliniki Neurologicznej w 
Poznaniu. (PAP)

tralnym Urzędzie Planowania. Od 
roku 1949 jest dyrektorem zespo­
łu komunikacji w PKPG, a nastę­
pnie do chwili obecnej w Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów. Członek PZPR.

*
Mieczysław Turyn urodził się 2 

września 1921 r. w Stanisławowie 
w rodzinie inteligenckiej. Studia 
wyższe rozpoczął w 1943 r. w Po­
litechnice Lwowskiej.

W latach 1941—1944 pracuje przy 
budowie magistrali kolejowej w 
ZSRR. W roku 1944 wstępuje 
ochotniczo do szeregów Wojska 
Polskiego, a po wyzwoleniu kra­
ju kontynuuje studia na Politech­
nice Wrocławskiej, gdzie w lu­
tym 1951 r. uzyskuje dyplom mgr. 
inż. budownictwa lądowego.

Po ukończeniu studiów pracuje 
w Biurze Projektów Budownict­
wa Kolejowego, a następnie w 
Przedsiębiorstwie Robót Kolejo­
wych w Krakowie na kierowni­
czych stanowiskach.

W latach 1958—1960 jest dyrek­
torem Przedsiębiorstwa Robót 
Kolejowych w Warszawie, a od 
roku 1960 pełni funkcję dyrekto­
ra Zjednoczenia Pi zedsiębiorstw

Wspólne problemy
Dokończenie ze str. 1 

niem przyjmujemy rozszerzenie 
i pogłębienie wspólnych zaintere­
sowań i kontaktów.

KOMUNIKAT
RADZIECKO-FRANCUSKI

W Moskwie ogłoszono tekst ko­
munikatu radziecko-francuskiego 
o oficjalnej wizycie francuskiego 
ministra spraw zagranicznych — 
Couve de Murville’a, który ba­
wił w ZSRR od 28 października 
do 2 listopada br.

W toku rozmów, jakie przepro­
wadził min. Couve de Murville z 
przywódcami radzieckimi — 
stwierdza komunikat — dokonano 
pogłębionej i pożytecznej wymia­
ny poglądów na podstawowe za­
gadnienia polityki międzynarodo­
wej, interesujące oba kraje, jak
również na 
francuskie.

Szczególną 
problemom

stosunki radziecko-

uwagę poświęcono 
europejskim. Obie

strony przedstawiły swe poglądy 
na problemy bezpieczeństwa eu-
ropejskiego. Ponownie
ślono, iż

podkre­
Związek Radziecki

Francja, jako mocarstwa europej 
skie, są żywotnie zainteresowane 
w tym, aby między wszystkimi
zainteresowanymi stronami 
gnięte zostało uzgodnione 
wiązanie tych problemów.

osią- 
roz-

Robót 
PZPR.

Kolejowych. Członek

Mieczysław 
12 listopada 
n/Bugiem w 
kiej.

*
Zajfryd urodził się 
1922 r. w Brześciu 
rodzinie inteligenc-

W toku rozmów wymieniono 
również poglądy na sytuację w 
Azji południowo-wschodniej. Obie 
strony skonstatowały, że wyda­
rzenia w Wietnamie budzą coraz 
większe zaniepokojenie, i ponow­
nie podkreśliły niebezpieczeń­
stwo, jakim wydarzenia te grożą 
sprawie pokoju.

Strony zgodne są co do tego, 
że pokój powinien być oparty na 
poszanowaniu niezależności wszy­
stkich państw i na nieingerencji 
w ich sprawy wewnętrzne.

Z tego samego punktu widze­
nia (— utrzymania pokoju — roz­
patrzono problemy rozbrojenia — 
głosi następnie komunikat. Stro­
ny podkreśliły niebezpieczeństwo, 
jakie stanowi dla świata rozpo­
wszechnienie broni nuklearnej.

Kolejny fragment dotyczy, dwu
stronnych ! 
francuskich.

stosunków radziecko-
W imieniu

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 11-21 łączy wszyst 
kle działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawn' two Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

Studia wyższe ukończył w 1958 
roku w Szkole Głównej Planowa­
nia i Statystyki uzyskując sto­
pień magistra ekonomii.

Od roku 1945 pracuje w kolej­
nictwie na różnych stanowiskach. 
W roku 1953 zostaje powołany na 
stanowisko wicedyrektora Depar­
tamentu Handlowo-Taryfowego w 
Ministerstwie Kolei, a w roku 
1956 zostaje mianowany zastępcą 
dyrektora do spraw przewozów 
kolejowych w Centralnym Zarzą­
dzie Przewozów. Od roku 1958 do 
chwili obecnej jest na stanowisku 
dyrektora w Centralnym Zarzą­
dzie Ruchu Kolejowego. Członek 
PZPR. / .

Jednocześnie Prezes Rady 
Ministrów odwołał, w związ­
ku z przejściem na emerytu­
rę, inż. Aleksandra Gajkowi- 
cza, inż. Seweryna Modlińskie 
go i Jana Rusteckiego ze sta­
nowisk podsekretarzy stanu 
w Ministerstwie Komunika­
cji. (PAP)

rządów ministrowie
swych 

wyrazili
zadowolenie z rozwoju tych sto­
sunków w różnych dziedzinach.

W zakończeniu komunikatu o- 
bie strony stwierdzają, że spotka­
nia i kontakty, które pozwalają 
kontynuować konsultacje między 
obu rządami na tematy, interesu­
jące obie strony, służą nie tylko 
sprawie rozwoju dobrych stosun­
ków między ZSRR i Francją, lecz 
także stanowią pożyteczny wkład 
w dzieło umocnienia współpracy 
międzynarodowej i pokoju. (PAP)

V
Po pięciodniowej wizycie 

oficjalnej w Związku Radziec­
kim francuski minister spraw 
zagranicznych Maurice Couve 
de Murville i towarzyszące 
mu osoby powrócili we wto­
rek z Moskwy do Paryż?.

PAP
iiimiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimtiiiiimiiiin

Dzisieiszy serwis informacyiny 
opracował Janusz Marciszewski.

Dziennikarze - rolnicy 
zwiedzają wielkopolskie PGR

Od wczoraj bawi w Wielkopolsce 30 dziennikarzy z 
kraju, reprezentujących czasopisma centralne i wojeWÓdz- 
kie oraz redakcje wiejskie radia i telewizji.

Proces agentów 
wywiadu NRF

W dniu 4 bm. przed sądem 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go na sesji wyjazdowej w Zie­
lonej Górze rozpocznie się 
proces przeciwko małżeństwu 
Zbigniewowi i Elżbiecie Cha- 
ładom, zatrzymanym przez 
służbę bezpieczeństwa i oskar­
żonym o współpracę z wy­
wiadem zachodnioniemieckim.

Chaładowie, zamieszkali w 
Kostrzyniu n/Odrą, zostali 
zwerbowani do współpracy z 
wywiadem NRF podczas okre­
sowego pobytu w tym kraju. 
Akt oskarżenia wniesiony 
przez Prokuraturę Śląskiego 
Okręgu Wojskowego zarzuca 
im, że po powrocie do Polski 
zbierali i przekazywali do NRF 
informacje stanowiące tajem­
nicę państwową i wojskową.

PAP

Celem tej wizyty jest za2 
znajomienie się dziennikarzy/
rolników z osiągnięciami 1 
dalszym rozwojem Państwo/1 
wych Gospodarstw Rolnyctl 
ze szczególnym uwzględnie­
niem problemu przejmowani3 
i zagospodarowania gruntów 

Funduszuz Państwowego

Na szosach Wielkopolski

Tragiczny bilans trzech dni
W soboty, niedziele oraz dni świąteczne zdarza się naj­

więcej wypadków drogowych. Wtedy właśnie kartoteki mi­
licyjne „wzbogacają” się aktami nowych tragedii. Potwier­
dzenie tego zaobserwowaliśmy właśnie w okresie od 30 
października do 1 bm. Na drogach naszego województwa za-
notowano 20 — w większości 
drogowych. Poniosły w nich 
ciała.

Oto szczegóły wypadków 
poważniejszych w skutkach.

W Białobłotach pow. Ple­
szew Stefan Nowicki, powo­
żąc wozem konnym, spadł w 
pewnym momencie na ziemię. 
Woźnica poniósł śmierć na
miejscu. Jak 
two Nowicki 
trzeźwym.

Jadący 
na trasie 
Stanisław 
z tyłu ] 
Kierowca

30

bardzo groźnych — wypadków 
śmierć 4 osoby, a 15 obrażenia

wykazało śledz- 
był w stanie nie

ub.m. rowerem
Opalenica-Grodzisk 

' B. został najechany 
przez motocyklistę, 

motocykla nie
udzielił pomocy swej ofierze, 
lecz zbiegł z miejsca wypad­
ku. Szybkie śledztwo lokal­
nych organów MO ujawniło 
kierowcę-pirata. Okazał się 
nim Władysław Matuszewski 
zam. w Urbanowie, pow. No­
wy Tomyśl. Został on aresz­
towany. Ofiara wypadku — 
Stanisław B. zmarł w szpita­
lu. Tego samego dnia na ul. 
Armii Czerwonej w Gnieźnie 
kierowca motocykla Wacław 
Matuszewski przewrócił się 
na śliskiej jezdni. Doznał on 
ciężkich obrażeń ciała i zmarł 
w szpitalu. Nieco później 
na tej samej ulicy moto­
rowerzysta — Sylwester Mał- 
powski zjechał nagle na lewą 
stronę jezdni i dostał się pod 
koła samochodu ciężarowego 
„Star”. Motorowerzysta po­
niósł śmierć na miejscu.

Jak wykazała statystyka 
najwięcej wypadków (9) spo­
wodowali kierowcy samocho­
dów osobowych. Motocykliści 
mają na swoim koncie 4 wy-
padki, woźnice 2, rowe­
rzyści — li piesi — 4. Paź-

10

„The Animals" 
w Polsce

bm. przybędzie do Polski
słynny angielski zespół „The Ani 
mals”. W Warszawie zespół wy­
stąpi 11, 13 i 14 bm., po czym uda 
się do Gdańska, Krakowa, Kato­
wic, Łodzi i Poznania.

Przed trzema laty, gdy szaleń­
stwo rock and roiła dosięgnęło 
szczytu, zespół znany później ja­
ko „The Animals” składał się z 
trzech osób: stroiciela fortepia­
nów — Chas Chandlera, urzędni­
ka podatkowego — Alana Price’a 
i kreślarza — Johna Steela. Zes­
pół ten grał utwory jazzowe w 
prowincjonalnych lokalach i klu­
bach. Po pewnym czasie do zes­
połu przyłączył się Erie Burdon 
— z zawodu rysownik, obdarzo­
ny pięknym głosem oraz mecha­
nik Hilton Valentino, grający na 
gitarze.

Pierwsze nagranie na płytę u- 
tworu „House of the rising sun” 
przyniosło zespołowi sławę i an­
gielską nagrodę Srebrnej Płyty. 
Następną nagrodę — Złotą Płytę 
zdobył zespół w USA. Dotych­
czas sprzedano ponad 4 miliony 
płyt z nagraniami „The Animals”. 
Odbyli oni już liczne tournće, m. 
in. pięciokrotne po Stanach Zjed 
noczonych. (PAP)

dziernik zamknął się łącznym 
saldem. 180 wypadków, w któ­
rych 24 osoby zostały zabite, 
a 185 odniosło rany.

W związku z coraz trud­
niejszymi warunkami jazdy 
władze milicyjne apelują do
wszystkich użytkowników
dróg o ostrożną i bezpieczną 
jazdę oraz bezwzględne prze­
strzeganie przepisów. Jest to 
konieczne ze względu na 
mgłę, szybko zapadające ciem 
ności, śliskie drogi itp. Nale­
żyte wyposażenie pojazdów 
zaprzęgowych w przepisowe 
światła także pozwoli uniknąć 
śmiertelnych ofiar, (na)

Ziemi.
Po zwiedzeniu przedsię­

biorstw PGR w Bieganowie, 
Sokołowie, Konarzewie, Ptasz- 
kowie i Muzeum Rolnictwa W 
Szreniawie odbyło się spotka­
nie z kierownictwem Zjedno­
czenia PGR. Pytania dzienni­
karzy dotyczyły takich pro­
blemów jak: oddziaływanie 
PGR na intensyfikację gospo/ 
darki chłopskiej, kierunki 1 
wysokość inwestycji w PGR» 
poziom materialny i kultural­
ny kadr pracowniczych, per­
spektywy dalszego przejmo­
wania ziemi i tworzenia no­
wych gospodarstw, rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego 
itp.

Odpowiedzi udzielali: dy­
rektor WZ PGR inż. Teofil 
Kowalski i przewodniczący 
Zarządu Okręgowego ZZPR 
Wacław Grześkowiak. Z od­
powiedzi wynika, że hasze 
PGR-y mają sporo kłopotów 
z realizacją planu budownic­
twa, czego nie rozwiązuje 
nawet specjalistyczne przed­
siębiorstwo (DBRol). Jeśli cho­
dzi o kadry, to PGR-y kształ­
cą na własny koszt 1000 dzieci 
swoich pracowników w Tech­
nikach Rolniczych. O gospo­
darczym rozwoju PGR świad­
czy fakt, że gospodarując na 
12 proc, użytków rolnych, wo­
jewództwa poznańskiego, dają 
24 proc, zboża towarowego, 
20 procent mleka, 35 proc, rze­
paku itd.

Dzisiaj dziennikarze zwie­
dzają nowo powstałe gospodar 
stwa państwowe w powiecie 
gnieźnieńskim, (kj)

5-letni W. T. z ul. Wawrzyń^ 
ca uderzył głową o drzwi, dozna­
jąc rany ciętej.

• Ze wstrząsem mózgu przewie 
ziono do szpitala 7-letniego R. C., 
który spadł z 2-metrowej wyso­
kości do piwnicy.

• W Hotelu Poznańskim ran 
ciętych ręki doznał 39-letni T. Ł., 
który popchnięty został na szy­
bę. (t)

Autobus wpadł 
pod pociąg

W odległości ok. 30 km od
stolicy Meksyku pociąg oso­
bowy wpadł na przejeździe na 
autobus. W wyniku zderzenia 
co najmniej 30 osób zostało 
zabitych, a 29 odniosło rany. 
Przypuszczalnie liczba ofiar 
śmiertelnych jeszcze się zwięk 
szy, gdyż lekarze nie spodzie­
wają się utrzymać przy życiu 
niektórych rannych. (PAP)

Sukarno niezadowolony

ZRA w żałobie

72 osoby zginęły
Jak wynika z ostatnich do­

niesień w katastrofie trolej­
busu na kairskim przedmie­
ściu Aguza zginęły 72 osoby. 
Tak więc z całego trolejbusu 
ocalało tylko 15 osób.

Zapowiadane poprzednio uro 
czyste powitanie prezydenta 
Nasera, który w czwartek wo­
bec odwołania konferencji al­
gierskiej powrócić ma do Kai­
ru, zostało anulowane na znak 
żałoby w związku z katastrofą 
trolejbusu.

Straszliwa katastrofa w dziel 
nicy Aguza przesłoniła w pra­
sie arabskiej wszelkie inne 
wydarzenia. Dzienniki kair- 
skie przynoszą liczne zdjęcia 
akcji wydobywania trolejbu-

Dokończenie ze str. 1 
zarzutem współdziałania z ru­
chem „30 września”.

Prezydent Sukarno odbył 
trzecią w ciągu tygodnia roz­
mowę z ambasadorem ChRL 
w Djakarcie Żao Czung-Ming 
Sunda. W spotkaniu tym u- 
czestniczył pierwszy wicepre­
mier dr Subandrio, który z ko­
lei kontynuował w poniedzia­
łek prowadzone w Bogorze 
rozmowy. Wicepremier o- 
świadczył, że przedmiotem 
rozmów była ścisła współpra­
ca między Indonezją i Ludo­
wymi Chinami.

AFP informuje, że część wojsk 
indonezyjskich, stacjonowanych na 
Borneo, skierowano na środkową 
Jawę, aby wzięły udział w wal­
kach z tamtejszym, wzmagającym 
się ruchem oporu. W toku tych 
walk, wojska zajęły radiostację
Bandjarmasin. Wydały 
nież zakaz działalności 
części Indonezji.

Z Medanu (Sumatra

one rów-
KPI w tej

północna)

su. (PAP)

Koziołki płacą
Na 442 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 31 X br. wpły 
nęło 272.958 zakładów. Fundusz na
gród wyto 
no: j „« 
kową” pi

osi 450.380 zł. Stwierdzo- 
izwórkę z liczbą dodat-

40.943 zł)
rek” po I 868 zł; 91 
miowanyfeh” po 163 
jek” pd 63 zł; /I 
premiowane” po'

110 „czwó- 
„trójek pre- 
ał; 1.534 „tró- 

.854 „dwójki”
25,— zł; 21.700

„dwójek” po 5,-/ zł.
Losowanie 443 gry odbędzie się 

w dniu 7 bm. w Poznaniu w Hali 
Sportowej OSSK przy ul. Marce- 
lińskiej o godz. 12. (1^-7668)

nadeszły sprzeczne doniesienia o 
nowej demonstracji antykomuni­
stycznej. Według niektórych do­
niesień, demonstranci domagali 
się ustąpienia Subandrio z gabi­
netu indonezyjskiego; równocze­
śnie demonstrowano pod hasłami 
antychińskimi. Poważniejszemu za 
kłóceniu porządku miało prze­
szkodzić wojsko z samochodami 
pancernymi.

Agencja UPI donosi z Dja- 
karty, że w wtorek odbyła się 
konferencja w pałacu prezy­
denta Sukarno, w której u- 
czestniczyli trzej wicepremie­
rzy, prokurator generalny oraz 
kilku ministrów. Prezydent Su­
karno miał na tej konferencji 
wyrazić niezadowolenie z do-
tychczasowej działalności
członków rządu w rozwiązy­
waniu obecnego kryzysu poli­
tycznego w Indonezji. (PAP)



Przed 25 laiy
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Kapifan ze swym pomocnikiem obserwowali z kiosku 
chyoocące sie światło szkunera. W dziobowej części po­
kładu Bursche pilnował tajemniczej rury. Okręt podwodny 
poprażony był w absolutnej ciemności. Nawet kapifan zre- 
zyqnował z zapalenia fajki.

Odleqłość między szkunerem a U-2470 kurczyła sie z 
każda chwila.

— Odkręcić zawory — rozkazał von Rettel.

Od dziobu dał się słyszeć początkowo lekki, później 
coraz mocniejszy syk. Jakby z odkręconego wentylu samo­
chodowej opony ulatywało powietrze... Wiatr wiał cały 
czas w kierunku szkunera.

Strobel dokładnie studiował przez lornetkę ciemne 
morze.

— Nie widać żywego ducha oznajmił po chwili kapita­
nowi.

Von Rettel z zadowoleniem kiwnął płowa. Obecność 
w okolicy innych statków moqła utrudnić, lub zqoła unie­
możliwić przeprowadzenie całej „roboty". A tu chodziło 
przecież o nie byle jaki kąsek.

Gaz przeszło godzinę płynął w kierunku szkunera. Po 
tym czasie zauważono, że statek zaczyna wyprawiać dzi­
waczne manewry. Zataczał łuki w lewo i w prawo, później 
zboczył całkiem z kursu, cyrkulujęc na północ. U-2470 
podszedł jeszcze bliżej. Wreszcie „Fleur de sud" zaczął 
dryfować. Maszyna na szkunerze stanęła...

— Widocznie maja już dosyć — zauważył ze złośliwa 
satysfakcję Strobel... Kapitan podzielał zdanie swego po­
mocnika.

— Przygotować ludzi do wejścia na pokład. Pan pójdzie 
z nimi.

------ - --------------------------- 22------------------------------------
U-2470 podszedł do burty szkunera. Długa poszłormowa 

martv/a fala nie przeszkodziła marynarzom w dostaniu się 
na jego pokład. Bosaki, sztormtrapy i liny z hakami spadły 
na biały reling statku, duże odbijacze wypełnione korkiem 
zabezpieczały burty przed uderzeniami. Na „Fleur de sud" 
nikt nie dawał znaku życia.

Dalej poszło już łaty/o. Marynarze w maskach przeciw­
gazowych rozbiegli się po pokładzie. Przy sterze, na rufie 
w pomieszczeniach dziobowych leżało kilka bezwładnych 
ciał. Bosman Berqner potracił jedno nogę. Leżęcy nie za­
reagował na to zupełnie. S

— Śpię jak trupy... — uśmiechnął się któryś z marynarzy.
Rozbiło żelazne drzwi do pocztowej ładowni. Marynarze 

wynieśli stamtąd kilkanaście zalakowanych i opieczętowa­
nych pękatych worków. Ostrożnie opuszczano je na okręt 
podwodny.

— Góra forsy... — Bergner odruchowo przełknął ślinę.
— Teraz ludzi! Pospieszyć się! — huknął z kiosku 

von Rettel.
Dwunastu śpiących twardo członków załoqi szkunera 

„opakowano' również w worki i przekazano pod pokład 
U-2470.

Strobel wyszedł z kabiny nawigacyjnej trzymając w 
rękach sekstans, chronometr i dziennik okrętowy. Rozej­
rzał się po pokładzie. Sylwetki marynarzy kręciły się 
wokół kabin załogi i oficerów, wynosząc stamtąd małe 
tłumoczki.

— Opuszczać statek! — — wrzasnął pomocnik kapi­
tana.

— Skocz pan do maszynowni odkręcić wszystkie king­
stony — zwrócił się do towarzyszącego mu mechanika.

Ludzie szybko zsuwali się po linach na pokład okrętu 
podwodnego. Ostatni opuścił szkuner mechanik.

— Woda wali już do wszystkich ładowni — zameldo­
wał kapitanowi.

(cdn)

Kroniki wojenne zanoto­
wały wiele pięknych 
akcji ratowniczych prze 

prowadzonych w toku dzia­
łań przez polskie okręty i sta­
tki, jednakże największą było 
uratowanie ponad dwustu 
pięćdziesięciu rozbitków z 
transportowca „Empress of 
Britain”. Akcja ta odbyła się 
równo ćwierć wieku temu 
i dlatego warto ją przypom­
nieć, zwłaszcza że okrętem, 
który udzielił pomocy pasa­
żerom i załodze wspomniane­
go brytyjskiego statku, był 
ORP „Burza” — obecny okręt 
— muzeum naszej Marynar­
ki Wojennej.

„Empress of Britain”, w 
owym czasie dziesiąty co do 
wielkości statek pasażerski na 
świecie, przewoził do Anglii 
rodziny brytyjskich żołnierzy 
walczących na Bliskim Wscho 
dzie. W feralnym rejsie, kie­
dy po opłynięciu całej Afry­
ki transportowiec zbliżał się 
od zachodu do wysp brytyj­
skich w chwili gdy już tylko 
niewiele ponad sto mil mor­
skich dzieliło go od docelo­
wego portu, na jego kursie 
znalazł się niemiecki bombo­
wiec dalekiego zasięgu. Bom­
bowiec ten wykonał kilka 
ataków i mimo zaciekłej obro 
ny przeciwlotniczej zdołał 
trafić „Empress of Britain” 
dwoma z trzech wyrzuconych 
bomb. Z, pokładu trafionego 
statku wzbiły się dwa słupy 
ognia i dymu, wkrótce też po 
żar rozprzestrzenił się w po­
mieszczeniach. Załoga, której 
nie udało się zlokalizować ani 
zwalczyć ognia, opuściła sta­

Kiedyś z poznańskim chó­
rem „Arion” zabrałem 
się w podróż powrotną 

do Poznania. W drodze auto­
kar zatrzymał się w Dolsku. 
Śpiewacy „wysypali się” na 
rynek i ku miłemu zdziwieniu 
mieszkańców tego miasteczka 
odbył się koncert. Wiosną or­
kiestra Szkoły Muzycznej ze 
Zbąszynia podobną imprezę 
urządziła pracownikom Mu­
zeum w Zamku Kórnickim. A 
oto jeszcze jeden przykład — 
w przedostatnią niedzielę sierp 
nia kapela dudziarzy poznań­
skich dała godzinę muzyki lu­
dowej w Szpitalu przy ul. 
Przybyszewskiego.

Zespoły amatorskie co mie­
siąc w naszym województwie 
organizują wiele takich kon­
certów bezpłatnych, ku zado­
woleniu wykonawców i słu­
chaczy. Wykonawcom miło, że 
zrobili coś dobrego, publiczno­
ści zaś, że przyjemnie spędzi­
ła czas za to odwzajemnia się 
słowem uznania, wprawdzie 
nie przedstawiającym warto­
ści w monecie brzęczącej, ale 
dającym osobiste zadowolenie, 
które często ma większe zna­
czenie niż pieniądz. 

tek wraz z pasażerami, ratu­
jąc się w szalupach i na tra- 
twach.

Tymczasem pomoc była już 
w drodze. Zaalarmowane sy­
gnałami, nadawanymi przez 
radiotelegrafistę „Empress of 
Britain”, brytyjskie dowódz­
two Zachodniego Rejonu skie 
rowało na miejsce akcji kilka 
samolotów oraz znajdujących 
się w pobliżu okrętów. Wśród 
nich był polski niszczyciel 
„Burza”, który wraz z „Bły­
skawicą” i dwoma brytyjski­
mi niszczycielami szedł wła­
śnie do bazy w Greenock, w 
zachodniej Szkocji. Nad ra­
nem 26 października 1940 ro­
ku okręty te znajdowały się 
na wysokości Londonderry 
i wtedy właśnie „Burza” oraz 
„Echo” otrzymały rozkaz na­
tychmiastowego udania się 
z największą szybkością na 
pomoc płonącemu transpor­
towcowi. Wykonały więc 
zwrot i całą mocą maszyn ru­
szyły na zachód, z kierunku, 
z którego dotąd szły.

Oba okręty poszły szykiem 
czołowym, tj. jeden obok dru­
giego w odstępie kilku mil 
morskich, aby pokryć możli­
wie największy obszar obser­
wowanego oceanu i w ,ten 
sposób przyspieszyć napotka­
nie płonącego transportowca. 
Pogoda była tego dnia dobra, 
stan morza również i marsz 
okrętów nie był niczym ha­
mowany. Szły więc z szybkoś­
cią ponad 28 mil i w ciągu 
około czterech godzin powin­
ny były przybyć na miejsce, 
w którym płonął „Empress of 
Britain”.

Pieniądze
Ostatnio jednak zaniepo­

koiły mnie pojawiające się ten 
dencje niektórych amatorskich 
zespołów artystycznych do za­
robkowania. Niektóre czyhają 
po prostu na okazję, żeby za­
silić swoją kasę. Umiarkowa­
ne w tym kierunku dążenia 
nie w pełni zasługują na po­
tępienie. Zespół przecież ma 
jakieś wydatki, które musi po­
kryć. Są i takie, które zarob­
kują na przykład na pobudo­
wanie domu kultury, ciułają 
grosze z niezwykłą skrzętno- 
ścią. Inne znów chciałyby 
choć raz w roku urządzić wy­
cieczkę poza własny region. 
Organizują więc przedstawie­
nia teatralne, koncerty estra­
dowe, zabawy. Każdy sobie ra 
dzi jak może, nie oglądając 
się na „garnuszek” państwo­
wy. Ale większość tych „za­
robkujących” zespołów, gdy 
tylko przypada jakaś rocznica 
narodowa, uroczysta okazja, 
wymagająca oprawy artystyez 
rej, chętnie bierze w niej 
udział, nie myśląc o zapłacie.

Tak się tez stało. Naprowa­
dzone na właściwy ślad przez 
brytyjskie samoloty niszczy­
ciele dotarły w południe do 
stojącego bez ruchu i nadal 
płonącego transportowca. Nie­
zwłocznie też przystąpiły do 
ratowania rozbitków. Najle­
piej przedstawił to uczestnik 
tej akcji, ówczesny por. mar. 
Zbigniew Węglarz:

„Akcję ratunkową rozpoczęliś­
my od podnoszenia z wody po­
szczególnie pływających ludzi w 
pasach ratunkowych za pomocą 
własnych opuszczonych łodzi 
okrętowych, w czym wybitnie po­
magała .am łódź latająca, utrzy­
mująca z nami łączność Aldisem. 
W ten sposób podnieśliśmy z wo­
dy 14 osób, przeważnie jednak 
nieprzytomnych z wyczerpania 
na skutek kilkugodzinnego prze­
bywania w zimnej, oceanicznej 
WTodzie. Następnie podnieśliśmy 
załogi dwóch przewróconych ło­
dzi. Tam właśnie widziałem scenę 
dobrze świadczącą o kilku mło­
dych żołnierzach, którzy pływa­
jąc w wodzie koło łodzi na pa­
sach ratowniczych podtrzymy­
wali na dnie wywróconej łodzi 
starszego człowieka, będącego w 
stanie skrajnego wyczerpania, 
chroniąc go przed zimną wodą. 
Wreszcie podnieśliśmy rozbitków 
z pływających, choć przepełnio­
nych łodzi.”

Najtrudniejsza część akcji 
ratowania rozbitków została 
pomyślnie przeprowadzona, 
ale niestety, nie wszyscy z wy 
ratowanych przeżyli kata­
strofę. Z nieprzytomnych roz­
bitków tylko trzech zdołano 
ocucić i utrzymać przy życiu. 
Wszystkie pomieszczenia mie­
szkalne okrętu, a nawet kuch 
nie, maszynownie i kotłownie 
były przepełnione rozbitkami, 
którym polscy marynarze z

i kultura
Bo tó jest — ich zdaniem —• 
obowiązek społeczny.

Nie wszystkie jednak zespo­
ły tak pojmują swoją funkcję 
społeczną. Oto na uroczystość 
odsłonięcia Pomnika Powstań 
ców Wielkopolskich w Pozna­
niu jeden z zaproszonych bar 
dzo znanych zespołów amator­
skich (dotowany!) odmówił wy 
stąpienia bez zapłaty 12 000 
zł. Zupełnie odmiennie wów­
czas postąpiły chóry śpiewa­
cze, ba — nawet cały zespół 
(140 osób!) Operetki Poznań­
skiej, który musi na siebie 
zarabiać, jest przecież zespo­
łem zawodowym. Potraktował 
(tak jak śpiewacy) występ na 
Cytadeli jako czyn społeczny.

I jak ów reprezentacyjny 
zespół amatorski zaprezen­
tował się od strony społecz­
nej? Nie tylko, że stracił w 
opinii społecznej, że po han­
dlowemu potraktował wielkie 
święto powstańców wielkopol­
skich, a równocześnie pominął 
okazję pokazania swojego wy­

wielką ofiarnością oddawali 
bieliznę i osobiste rzeczy, 
gdy zostały wyczerpane ogól­
ne zapasy mundurowe.

Wkrótce nadszedł brytyjski 
trałowiec, na który „Burza” 
i „Echo” przekazały część roz­
bitków (kobiety i dzieci), po 
czym ten zawrócił w stronę 
wybrzeża, a oba niszczyciele 
pozostały nadal na straży pło­
nącego transportowca.

Nad wieczorem na plac bo­
ju przybyły wreszcie trzy ho­
lowniki, które miały podjąć 
próbę doholowania „Empress 
of Britain” do Greenock. Wte 
dy „Burza” i HMS „Echo” 
otrzymały rozkaz powrotu do 
bazy celem wyokrętowania 
rozbitków i pobiania paliwa. 
Dwa inne niszczyciele, które 
miały je zluzować przy ochra­
nianiu holowanego transpor­
towca, minęły się z nimi w 
drodze. Po przybyciu do Gree­
nock „Burza” wyokrętowała 
resztę z 254 (według innej 
wersji 262) rozbitków, oczeki­
wanych już przez władze woj 
skowe, cywilne, a częściowo 
też i rodziny oraz przez spe­
cjalny pociąg. Tak zakończył 
się dla „Burzy” jej udział w 
ratowaniu „Empress of Bri­
tain”, ale sama akcja trwała 
nadal.

Trudno z braku miejsca 
opisać dokładnie wysiłki nad 
uratowaniem transportowca, 
które omal nie zostały uwień­
czone powodzeniem, gdyby 
nie nadejście U-Boota. Celne 
torpedy wystrzelone w dniu 
28 października przypieczęto­
wały los statku, znajdującego 
się wtedy w odległości tylko 
70 mil od portu. „Empress of 
Britain” poszedł na dno, ale 
Anglicy pomścili tę stratę, to­
piąc 30 października 1940 ro­
ku sprawcę zatopienia statku, 
„U-32”.

JERZY PERTEK

sokiego kunsztu artystycznego 
gościom z całego kraju.

Umyślnie nie wymieniam 
nazwy owego zespołu. Nie 
wszyscy jego członkowie bo­
wiem zgadzają się z decyzją 
ludzi z jego kierownictwa. 
Jeśli piszę o tym, to dlatego, 
by na przyszłość nie było po­
dobnych żenujących sytuacji i 
żeby inne zespoły ujawniające 
podobne tendencje, nie prze­
kształcały się w ... przedsię­
biorstwa, lecz z godnością speł 
niały swój społeczny obowią­
zek.

Tak już jest na tym świecie, 
że chcąc zarobić, trzeba też 
coś niecoś „stracić”. Robi to 
nawet handel, co roku urzą­
dzając przeceny towarów zu­
pełnie dobrych. Łatwiej ze­
społom otrzymać pomoc ze 
strony bardziej zasobniejszych 
instytucji i przedsiębiorstw, 
jeśli ze swej strony dają do­
wody społecznego zaangażo­
wania, dobrej i bezinteresow­
nej pracy. Na uznanie społecz 
ne trzeba zarobić swoją po­
stawą. A uznanie jest ważne; 
bez niego nie można wróżyć 
żadnemu zespołowi długiej 
działalności. P. R.
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.30 Muzyka symf.; 9 Dla kl. I i II „Z piosenką 
jest nam wesoło”; 9.20 Polskie tańce ludowe; 9.30 
,,Rewia piosenek”; 10 „Pestka” — fragm. pow.; 
10.20 B. Woytowicz; II Symfonia „Warszawska”; 
11 Mówi Technika; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.30 The Hollywood Bowi Symphony pod dyr. E. 
Bernarda Murraay gra utwory E. Griega; 11.49 
,,Rodzice a dziecko”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Dla kl. I i II pt.: „Zgadywanki — malowanki”; 
13.20_ Koncert z nagrań Ork. Filharmonii Królew­
skiej w Londynie pod dyr. Thomasa Beechama; 
14.02 „Antykwariat z kurantem”; 14.15 Gra pianista 
jazzowy J. Korossy; 14.30 „Aleksandra Pachmuto- 
wa — kompozytorka radziecka”; 15.05 „Nasze spot­
kania”; 15.25 Przeboje minionych lat; 16.10 Mło­
dzieżowe studio „Rytm”; 16.35 Program młodzieżo­
wy; 17.05 Gra Zespół „Bossa Nova Combo”; 17.30 
„Na wirażu”; 18.65 Uniwersytet Radiowy; 18.20 Kon­
cert symf. w wyk. Ork. PR. w Krakowie pod dyr. 
j. Gerta; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Śpiewa „Ma­
zowsze”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Karuzela 
wierszy; 21.05 Koncert chopinowski — konc. forte­
pianowy f-moll; 21.35 Muzyka dawna; 21.45 „Kwa­
drans dla poważnych”; 22.45 Kurs jęz. franc.;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.06, 15. 18, 20 i 23.
UWAGA: UKF 69, 74 MIIz transmituje program I 

do godz. 19.05 program III.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 Aud. Red. 

Społ.; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.40 „Pół godziny przyjaźni” — fragm. pow.; 13.20 
„Rok czterdziesty piąty” — fragm. wspomnień gen. 
Iwana Koniewa; 13.45 Aud. pedagog, pt.: „Nerwice 
wieku dziecięcego”; 13.50 Aud. oświatowa; 14 Gra­
jąca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Zespół Instr. W. Kolan- 
kowskiego; 15.10 Utwory chóralne kompoz. rosyj­
skich w wyk. Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR pod 
dyr. St. Krukowskiego;’15.30 Dla dzieci starszych 
pog. „Monografie zwierząt”; 15.50 Muzyka; 17.12 
„Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska 
15 Radiowa; 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Słuch. „Klarysa”; 20.20 Konc. roz- 
rywk.; 21.45 Z nagrań W. Landowskiej — klawe­
syn (utwory J S. Bacha); 22.10 Rozmowa literacka; 
22.30 Międzynar. Uniwersytet Radiowy wykład pt.:

„Mikroelementy”; 22.10 Z muz. klasycznej;
WIADOMOŚCI: 5. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 

19, 21, 23.50.
UWAGA: UKF 66, 62 MHz transmituje progr. II 

i progr. lokalny Poznania. Program własny: g. 16.05 
Muz. tan. w wyk. znanych orkiestr; g. 18 Muz. oper.

TELEWIZJA: 9.55 Dla kl. VII z cyklu ..Wycho­
wanie obywatelskie” — nt.: „W naszej fabryce”; 
10.55 Dla klas licealnych „Wiadomości o Polsce 
i świecie” — „Panorama”; 11.25 „Oszustwo na 
ringu” — film TV prod. ang. (od 1. 16), w roli głów­
nej Roger Moore; 17 Wiadomości; 17.05 Ula. dzieci 
film z serii „Bolek i Lolek” prod. polskiej; 17.15

+
Dnia 31 października 

1965 r. zmarła nasza 
kochana matka, te­
ściowa. babcia i pra­
babcia. śp.

FRANCISZKA 
FLASIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
4 bm., o godz. 13.45 
z kaplicy cmentarza na 
Janikowie.

O bolesnej stracie 
donosi 

RODZINA
H046g

Okazja! Z powodu likwi­
dacji gospodarstwa, sprze 
df m młocarnię 10 q/godz. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
972Gg.

Zgubiono legitymację ren 
cisty nr „F” 447863/15 na 
nazwisko Bolesław Grud- 
nicki. Gaj. poczta Krzy- 
żanowo k. Śremu. 16980p

^guby^

t
Dnia 1 listopada 1965 r. zmarła niespodzie­

wanie, namaszczona Olejami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia, siostra, szwa- 
gierka i kuzynka, śp.

Aniela Gawrońska
z domu PAROBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm„ 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarza na Juni-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA U106g

.. .............   t ———
Dnia 30 października 1965 r. zmarł po ciężkich 

i długich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, tatuś, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 67. śp.

Paweł Fryc
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3, bm„ 
o godzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie. „ . ,

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Sierakowska 30. 11036g

Dla młodych widzów program pt.: „Narodziny in- . 
strumentu”; 17.40 Program z cyklu — „Na zdro- ; 
wie”; 17.55 Tygodnik Wiejski; 18.20 PKF; 18.30 ; 
„Pieśni Ymy Summac” film. pr. radź.; 18.55 Wszech- ' 
nica TV pt.: „Stajnia Ferrariego i inni”; 19.30 Dzień- £ 
nik i dobranoc; 20 „Zielone otoki” — film krótko- J 
metr.; 20.15 33 lekcja jęz. rosyjskiego; 20.30 „Oszu- i 
stwo na ringu” film TV prod. ang. (od 1. 16) w roli : 
głównej Roger Moore; 21.20 Światowid: 21.45 Dzień- ’ 
nik; 22.05 „Notatnik Festiwalowy”; 22.20 Kameralna ‘ 
Scena Muzyczna „Porwanie”, T. Kiesewettera : 
w wyk. Zespołu Opery Poznańskiej. i

Zaginął pies wyżeł. brą­
zowy, długi ogon. Tele­
fonować 479-92, 518-18.

11120g

Zgubiono bilet bezpłatny 
seria 98670 DOKP Poznań, 
Marian Sola. Wrotków, 
pow. Krotoszyn. 16978p———— f ..  —

Dnia 30 października 1965 r. odeszła od nas, 
namaszczona Olejami św., w 40 roku życia, 
moja najukochańsza żona, nasza ukochana ma­
musia, śp.

Zdzisława Jaworska
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na 

cmentarz parafialny w Ceradzu Kościelnym, 
odbędzie się w dniu 3 bm., o godzinie 10.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄ2 Z DZIEĆMI I RODZINA

Gaj Wielki, Poznań, Ustka, Szczecin, Kraków.
11033g

t
W dniu 1 listopada 1965 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., nasz najdroższy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 92, śp.

Jan Kościański
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym,
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm., 

o godzinie 14.30 z domu żałoby.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA. SYN. SYNOWE, WNUKI I PRAWNUKI
Kórnik, plac Niepodległości 10, 

Poznań. H072g

Dnia 31 października 1965 r. zmarł członek 
naszej Spółdzielni, kierownik zakładu usługo­
wego w Poznaniu

Józef Ruszkiewicz
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

Rada i Zarząd
SPÓŁDZIELNI PRACY „USŁUGA" 

W POZNANIU
K7761

“ t
Dnia 31 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana, naj­
troskliwsza mama, teściowa, ciocia i całym 
sercem umiłowana babcia, przeżywszy lat 81, śp.

z SZULCÓW

Katarzyna Dłużewska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwar­

tek, dnia 4 bm. o godzinie 9.30, po czym po­
grzeb na cmentarzu parafialnym w Murowanej 
Goślinie.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA 

Murowana Goślina, Poznań, Kocborowo.———I
W dniu 2 listopada 1965 r. zasnął w Panu, 

przeżywszy 86 lat życia, bogatego w czyny, śp. 

ks. Franciszek Olejniczak 
em. dyrektor Miejskiego Gimnazjum w Gosty­
niu, radca duchowny, kanonik honorowy Metro­

politalnej Kapituły Poznańskiej.
Wprowadzenie zwłok do Fary Gostyńskiej 

odbędzie się w środę, o godzinie 17.
Nazajutrz w czwartek, o godzinie 10 wigilie, 

msza św. pogrzebowa, następnie pogrzeb.
O modlitwę za drogiego Zmarłego proszą 

RODZINA I KSIĘGA 
DEKANATU GOSTYŃSKIEGO 

11078g 
s. t p.

Piotr Wietrzykowski 
były długoletni kierownik Szkoły Podstawowej 
nr 15, w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski
zmarł w dniu uroczystości Chrystusa Króla, 
opatrzony Sakramentami św. w 70 roku swego 
żywota.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
o godzinie 15.30 na cmentarzu kościoła para­
fialnego Św. Jana Vianney, Poznań - Sołacz.

Msza św. żałobna za spokój Jego duszy od­
prawi się w czwartek, 4 bm. o godzinie 8 
w Archikatedrze Poznańskiej, ,

o czym zawiadamia
RODZINA 11039g



$ai>zeze jeden 
WLeźouslee

W naszym mieście buduje sie 
coraz więcej wieżowców. Pow­
stała one zarówno w centrum, 
iak i na peryferiach. M. in. Po­
znańska Spółdzielnia Mieszkanie 
wa buduje kilka wieżowców grzy 
ul. Bonin. W centrum zaś przy 
ul. Piekary powstaja trzy wyso­
kie biurowce, a przy ul. Zwie­
rzynieckiej przystąpiono także 
do budowy kilku wysokościow­
ców. Na ukończeniu znajduje 
sie także wieżowiec przy ul. Li­
belta (na zdjęciu]. Wykonawcą 
lego jest Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 3. Budo­
wę rozpoczęto w listopadzie ze­
szłego roku. Ukończenie prac — 
według planu — miało nastąpić 
w maju przyszłego roku. Dzięki 
jednak mobilizacji załogi, 11-kon 
dygnacyjny budynek mieszkalny 
przy ul. Libelta oddany będzie 
do użytku w grudniu tego roku. 
Zatem prawie 5 miesięcy wcze­
śniej, niż przewidywano. W bu­
dynku tym zamieszka 50 rodzin.

Fot. — K. Przychodzki

Przemysł terenowy zwiększa 
produkcję octu i musztardy

Poznańska Wytwórnia Pro­
duktów Spożywczych Przemy­
słu Terenowego wrytwarza w 
ciągu roku około 6 min. litrów 
octu oraz 900 ton musztardy. 
Tym samym pokrywa ona 
ogólnokrajowe zapotrzebowa­
nie na te artykuły w 10 pro- 
centach.

Ostatnio 
produkcję 
Podobnego

wytwómia podjęła 
sałatki warzywnej, 
typu sałatki wy­

twarzane są na szeroką skalę 
w Bułgarii i Jugosławii. Wy­
stawiona przez poznańską wy 
twórnię na Targach Krajo­
wych wzbudziła zainteresowa­
nie u odbiorców, toteż wypro­
dukuje się jej w bieżącym 
kwartale 30 ton. Największe 
zamówienia złożyli jednak 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
handlowych z innych woje­
wództw. Zachodzi przeto oba­
wa. że na zaopatrzenie miesz­
kańców Wielkopolski pozosta­
nie nieznaczna ilość tego arty­
kułu.

Poznańska Wytwórnia zwięk 
szy też dostawy octu i musz­
tardy. Zacznie też dostarczać 
do sprzedaży majonez w mniej 
szych opakowaniach. Poznań­
ska placówka jest w skali kra 
ju przedsiębiorstwem wiodą­
cym w produkcji octu oraz 
musztardy. Koordynuje ona 
zatem także zamierzeniami w 
tym zakresie i modernizacją w 
zakładach. Niebawem wpro-

INFORMUJEMY
Omówienia Ogólnopolskiej Wy­

stawy Fotograficznej dokona J. 
Stanisławski dzisiaj o godz. 19 w 
salonie PTF, ul. Paderewskiego 7. 
Zarazem Zarząd PTF przypomi­
na, że 5 bm. o godz. 19 rozpocz- 
nie się kolejny kurs' dla amato­
rów.

Uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na cmentarzu na Mi 
łostowie (Główna) urządza 4 bm. 
o godz. 11 Zarząd Oddziału 
ZBoWiD Nowe Miasto. Tego sa­
mego dnia o godz. 14 w Domu 
Kultury „Stomila” przy ul. Sta- 
rcłęckiej odbędzie się uroczysta 
r ademia, na której oddział o- 
i ’.yma sztandar.

Przerwa w dostawie energii 
e.ektrycznej — w związku z pra­
cami eksploatacyjnymi nastąpi w 
dniu 4. 11. 1965 r. w godz. od 8 do 
15 dla ulic: Szydłowskiej (od ul. 
Źródlanej do ul. Obornickiej). 
Źródlanej, Sokoła, Obornickiej 
(od ul. Koronnej do ul. Szydłow­
skiej). (M7772) ' /

Dobre chęci nie wystarczą
Potrzebne fundusze na rozwój przedszkoli

Najwyższa stawka miesięczna za pobyt dziecka w przed­
szkolu wynosi 79 zł. Łatwo zatem sobie wyobrazić, ile rocznie 
dopłaca państwo na prowadzenie tych placówek. W przy­
bliżeniu oblicza się, że koszt utrzymania jednego dziecka 
(włączając w to wynagrodzenie personelu, wyżywienie i 
wszelkie inne koszty administracyjne) wynosi miesięcznie 
około 800 zł.

W naszym mieście nadal od­
czuwa się brak miejsc w 
przedszkolach. Co roku we 
wrześniu wiele dzieci nie znaj­
duje w nich miejsca. Na Jeży­
cach np. w wieku przedszkol­
nym mamy około 7000 dzieci. 
Z tej liczby na początku roku 
szkolnego wpłynęło 2108 wnio­
sków o przyjęcie do tych pla­
cówek. Jeżyce mogły jednak 
przyjąć tylko 1620 choć miejsc 
jest zaledwie 1213. Z koniecz­
ności zatem zwiększono nie­
które oddziały, co na pewno 
nie wpływa dodatnio na pro­
wadzenie indywidualnej pra­
cy z dzieckiem.

W tym roku otwarto też w 
wielu szkołach tzw. ogniska 
przedszkolne. Uczęszczają do 
nich 6-latki, które korzystają 
z takich samych przywilejów

Eugeniusz Paukszta 
na Czwartku literackim

Na najbliższym „Czwartku! 
literackim”, 4 bm. o godz. 19* 
w Pałacu Działyńskich, Euge-: 
niusz Paukszta znany szero-; 
kim kręgom czytelników —, 
opowie o swych wrażeniach z| 
podróży, którą odbył do Gre-I 
cji, Turcji i po Azji Mniejszej.

Będzie to pierwszy wieczór, 
pisarza po ukazaniu się na pół 
kach księgarskich dwóch ostałt 
nich jego dzieł: „Wrastanie”! 
i „Spod szczęśliwej gwiazdy ’. 

L - , (na) j 

wadzi się w Poznaniu lini' 
półautomatyczną 
octu, co pozwoli 
zatrudnienie o 50 

W najbliższych 

do rozlewu 
zmniejszyć 

procent.
latach Po-

znańska Wytwórnia zamierza 
także produkować sosy i inne 
artykuły, wytwarzane w opar­
ciu o musztardę. Ib)

Brawo „Pomet"
Referat Opieki Spoi. Prez. 

DRN Stare Miasto miał nie la­
da kłopot. Zorganizowane w 
Lubniewicach, powiat Gorzów, 
wczasy dla 43 podopiecznych 
byłyby nie doszły do skutku, 
gdyż pracowmicy Referatu ni­
gdzie nie mogli otrzymać śród 
ka lokomocji dla przewiezie­
nia wczasowiczów. Znany jest 
pozytywny stosunek do eme­
rytów i ludzi starszych Rady 
Zakładowej „Pomet”. I tym 
razem działacze z „Pometu” 
nie zawiedli. Podopieczni zo­
stali bezpłatnie i wygodnie za­
wiezieni oraz przywiezieni z 
Lubniewic, czym pometowcy 
zaskarbili sobie głęboką 
wdzięczność, (az)

ich

Kto znalazł?
Rencistka zgubiła 29 ub. m. o 

godz. 18, na przystanku przy ul. 
Ratajczaka, składany parasol w 
hiebiesko-pomarańczowe paski. 
Uczciwy znalazca proszony jest o 
zwrot zguby pod adresem: Kniew 
skiego 25 m 2.

LISTOPAD 
3 

środa

Huberta

Słońce 6.50—16.21

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 17 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Halka”; OPERETKA — g. 
19 „My Fair Lady”; MARCINEK 
— g. 11 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — g. 10, 12.30 „Wszystko 
zaczyna się od drogi” (rfedz., 12 
1.), g. 15, 17.30 i 20 „Jeden dzień 
szczęścia” (radź., 16 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30. 15.30, 18 i 20.15 
,Człowiek z przeszłością” (radź. 

16 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 14 i 
18.30 „Popioły” (I i II s., poi., 16 
1); CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 
„Susza” (brazyl., 12 1.), g. 15.30, 18 
i 20.30 „Przybycie Tytanów” (wł., 
12 1.); GONG — g. 10, 12 i 16 „Ta­

co dzieci w macierzystych 
placówkach. Na Grunwaldzie 
czynnych jest obecnie 5 takich 
filii. Urządzono je w szkołach, 
posiadających odpowiednie wa 
runki do prowadzenia zajęć. 
6-latki, które za rok staną się 
już pierwszoklasistami, mają 
zatem okazję do przyswojenia 
sobie zasad życia szkolnego. 
Dzięki zaś filiom przedszkol­
nym w szkołach, można było 
przyjąć więcej młodszych 
dzieci do przedszkoli.

Starania jednak prezydiów 
DRN dla zapewnienia wszyst­
kim potrzebującym miejsc w 
przedszkolach kończą się mi­
mo wszystko na półśrodkach. 
Bo nadal nie wszystkie dzieci 
rodziców pracujących znajdu­
ją w nich miejsca. Pierwszeń­
stwo mają sieroty, dzieci z ro­
dzin wielodzietnych oraz ro­
dziców, których zarobki nie są 
wysokie. A có w takim razie 
mają czynić matki, które po­
siadają przygotowanie do za­
wodu i chcą pracować? Dla 
większości dzieci obojga pra­
cujących, dobrze sytuowanych 
rodziców, przedszkola są nie­
dostępne.

Projekt, o którym coraz czę­
ściej się mówi, postuluje by

Dr A. M. — W Poznaniu są tak­
że winogrona po 10 zł. Cena zale-
ży od jakości. (2387)

Krysia J. — Radzimy aby Twoja 
mamusia napisała do Zakładu 
Fizyki przy Uniwersytecie im. 
Curie Skłodowskiej w Lublinie, 
ul. Nowotki 8 do dr Bogdana 
Adamczyka lub udała się do Po­
radni Zdrowia Psychicznego w 
Poznaniu, al. Marcinkowskiego 20 
I p. (2032)

F. W. — Nadwyżkę z czynszu 
należy odprowadzać co miesiąc na 
specjalne konto PKO. Dopiero z 
tego konta, po przedłożeniu ra­
chunków oryginalnych i poświad­
czonych przez władze będzie Pan 
mógł pokrywać koszty drobnych 
remontów. Na własne utrzymanie 
z czynszu pieniędzy używać nie 
wolno. (2019).

M. B., Administrator, Stały Czy 
telnik. — Sprawę mycia schodów 
omawialiśmy już dokładnie w ar­
tykule „Jeszcze w sprawie mycia 
klatek schodowych”. Jeżeli ad­
ministratorzy nie reagują na te 
decyzje, sprawę radzimy oddać w 
Wydziale Gospodarki Komunalnej
RN swojej dzielnicy.

Marek z VII ki. 
adresy: Białowieża 
rowka, Brynek — 

(2360 i 2313) 
Podajemy 

pow. Ilaj-
pow. Tarnow-

skie Góry, Warcino — pow. Miast­
ko, Goraj — pow. Czarnków, Kra­
siczyn — pow. Przemyśl. We wszy 
stkicli tych technikach istnieją 
wydziały leśnictwa. Internaty na 
miejscu. (2163)

L. I.. Poznań, Jeżyce. — Nad- 
metraż wyliczono prawidłowo, bo 
jak by nie liczyć i tak zajmuje 
Pan więcej niż przysługuje z ty­
tułu normy. (2147).

Stała Czytelniczka. — Opubliko­
wanie takiej informacji nic nie 
kosztuje, ale wysłała ją Pani zbyt 
późno.

Stała Czytelniczka z
(2379)

Jeżyc. —
Radzimy zwrócić się do Prezy­
dium DRN — Jeżyce, ul. Słowac­
kiego 22, Wydział Gospodarki Ko-
munalnej. 
jaśnienia.

Tam otrzyma Pani wy- 
Za list dziękujemy.

Barbara Aleksandrzak,
ciech Kubiński, Władysław 
T. Borowczyk, M. Jopek.

(2362)
Woj- 

Rożek, 
— Na

listy odpowiemy w terminie póź­
niejszym.

ta, mama, córka i zięć” (radź., 12 
1.), g. 18 i 20 „Niewysłany list” 
(radź., 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 i 19.30 „Syn wieku” (radź., 12 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Przygody Buratina” (radź., 7 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Ogniste wior­
sty” (radź. 14 1.); HUTNIK — g.
16.45 i 19 „Perła” (meksyk. 16 1.); 
KOSMOS — g. 18 „Casanoya znad 
Dunaju” (węg. 16 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Ewakuować mia-' 
sto” (radź. 12 1.); MINIATURKA 
— g. 15, 17.30 i 20 „Egoistka” 
(radź. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Zbrodnia do­
skonała” (franc. 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i ,20 „Siedem nianiek” 
(radź. 14 1.); PANCERNIAK — g.
17.30 i 20 „Ballada huzarska” 
(radź. 12 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30. 15, 17.30 i 20 „Czarny aksa­
mit” (NRD 16 1.): PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. Ity 12.30 
i 15 „Szczur Ameryki” (franc.- 
włos. 16 1.). g. 17.30 i 20 „Szehere- 
zada” (franc.-hiszp.-włos. 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Lecą żu­
rawie” (radź. 16 1.); TĘCZA — g. 

zwiększyć miesięczną stawkę 
dla wszystkich korzystających 
z przedszkoli. Pozwoliłoby to 
na zwiększenie liczby oddzia­
łów. W każdej bowiem dziel-
nicy, przy 
można by 
placówki, 
krok, jak 
pewnienia 
trzymania 
datkowych

dobrych chęciach, 
poszerzyć niektóre 
Ale zarówno ten 
i konieczność za- 
przedszkolakom u- 
— wymagają do- 
kwot. Wielu rodzi­

ców, zwłaszcza dobrze zara­
biających, chętnie płaciłoby 
więcej byle tylko dla ich dzie­
ci znalazły się miejsca w przed 
szkołach. Zresztą stawki moż­
na by — tak jak to 
obecnie — uzależnić 
ków rodziców.

Sprawa wymaga 

się dzieje 
od zarob-

wreszcie
jakiegoś rozwiązania. W na­
stępnej 5-latce mimo planu 
budowy kilku nowych placó­
wek, nadal będzie ciasno w 
tych placówkach. Warto, by 
Ministerstwo Oświaty podjęło 
w omawianej sprawie decyzję. 
Bo w obecnej sytuacji, przy 
prawie całkowitym utrzymy­
waniu przedszkoli przez pań- 
stwo nie zaspokoi się
wszystkich potrzeb rodziców, 
którzy naprawdę potrzebują 
dla swoich dzieci opieki przed­
szkolnej. (a)

W piątek sesja 
RN Poznania

W piątek, 5 bm. o godz. 10
w sali posiedzeń przy pl. Ko- 
legiackim 17 odbędzie się IV 
sesja Rady Narodowej Pozna­
nia.

Sesja poświęcona będzie oce 
nie przygotowań do budowy 
osiedla mieszkaniowego na Ra 
tajach. (na)

Budowlani usuną 
usterki

„w 
— to 
czyła

oczekiwaniu na wypadek?” 
tytuł notatki z 14 bm. Doty- 
ona posesji przy ul. Żerom 

skiego 6 (a, b, c), a wskazywała 
na karygodne niedbalstwo, które 
doprowadziło do zarysowania się 
ścian w piwnicy i osiadania po­
sadzek.

Jak nas obecnie zawiadomiła 
poznańska DBOR, tego samego 
dnia odbyła się w wymienionej 
posesji wizja lokalna. Uczestni­
czyło w niej kilkanaście osób, w 
tej liczbie przedstawiciele DBOR, 
DZBM — Jeżyce, PPBP nr 2 i 
Komitetu Blokowego nr 14.

Komisja stwierdziła istotnie sze 
reg braków, które zresztą stwier­
dziły już dwie inne podobne wi­
zje. W wyniku oględzin powsta­
łych w posesji uszkodzeń posta­
nowiono, że PPBP nr 2, główny 
wykonawca robót budowlanych,
przystąpi do zerwania zarysowa­
nych ścian i obniżonej posadzki
piwnicznej, 
zobowiązało 
dzone ciągi

Równocześnie PPRI 
się naprawić uszko- 

kanalizacyjne. W 
przypadku powstania trudności w 
wykonaniu powyższego zlecenia, 
Biuro Projektów Budownictwa Ko 
lejowego obiecało dostarczyć nie­
zwłocznie projekt należytego, no­
wego rozwiązania.

Wszyscy wykonawcy zobowiąza 
li się usunąć zaobserwowane us­
terki w jak najkrótszym terminie, 
pod warunkiem jednak, że loka­
torzy budynku opróżnią na czas 
robót zagrożone piwnice, (kp-o) 

16 „Orzeł” (poi. 14 1.), g. 18 i 20 
„Złoto Rzymu” (włos. 16 1.); WAR 
TA — g. 10—13.30 „non stop” „Na 
szlakach Australii” (9 1.), g. 15, 
17.30 i 20 „Słaba płeć” (franc. 18 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 i 19.15 „Tragedia optymi­
styczna” (radź. 16 1.); WILDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Pokochajmy się” 
(USA 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WIEDZA — g. 15 i 16 
„Wystrzał z Aurory”, „Odessa”, 
g. 17 „Lenin w Październiku” 
(radź. 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Ludzie i bestie” (I 
s. radź. 16 1.); ZNICZ (Żabikowo) 
— nieczynne; FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „U stóp Pirenejów”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

Poważny egzamin 
dla młodych koszykarzy Lecha

Już za kilka dni, 6 listopada rozpocznie mistrzowskie boje eks­
traklasa koszykarzy. Po ostatnich sukcesach Wisły Kraków w tur­
nieju FIBA zainteresowanie tą dyscypliną sportu znacznie wzrosło- 
Dzięki transmisjom telewizyjnym setki tysięcy kibiców miały oka- 
zję oglądać piękną, pełną finezji grę najlepszych koszykarzy Sta­
rego Kontynentu.

Podobnie jak w latach ubie­
głych również w tym sezonie 12 
drużyn ubiegać się będzie o za­
szczytny tytuł mistrza Polski oraz 
o prawo reprezentowania naszego 
kraju w rozgrywkach o Puchar 
Europy. Będą to następujące ze­
społy: AZS AWF Warszawa, 
Śląsk Wrocław, Polonia Warsza­
wa, Sparta Nowa Huta, Wisła 
Kraków, Lech Poznań, Legia War 
szawa, AZS Toruń, Start Lublin, 
Wybrzeże Gdańsk, Slęza Wro­
cław i ŁKS. Dwa ostatnie zespoły 
awansowały w tym roku do I ligi 
na miejsce AZS-u Poznań 
i AZS-u Kraków, które po za­
kończeniu sezonu 1964/65 spadły 
do klasy niższej.

Poznańscy kibice koszykówki 
znają już z doniesień prasowych 
perypetie zespołu Lecha, który 
stracił swojego najlepszego za­
wodnika, członka kadry narodo­
wej Chojnackiego. Został on 
przez swój macierzysty klub — 
Lecha zdyskwalifikowany na o- 
kres 2 lat. Do chwili obecnej 
GKKFiT oraz PZK-osz nie za­
twierdziły tej dyskwalifikacji. 
Trener naszej reprezentacji naro­
dowej W. Zagórski oświadczył, 
te w związku z planowanym wy­
jazdem naszych koszykarzy do 
USA, Chojnacki jest niezbędny w 
reprezentacji i powinien uczest­
niczyć w rozgrywkach I rundy 
mistrzowskiej. Ciekawe z ramie­
nia jakiego klubu?

Odejście Chojnackiego z Lecha 
jest niewątpliwie poważnym osła 
bieniem dla tego zespołu. Jednak 
mecze towarzyskie, które rozegra­
li koszykarze Lecha przed sezo­
nem wskazują, że zespół ten na 
pewno nie można z góry skazy­
wać na degradację do klasy niż­
szej jak to robiło już kilku „spe­
ców”. Zespół Lecha rozegrał 6 
bardzo ciężkich spotkań w turnie 
ju o puchar - KROFSWFiT. Zapre­
zentowali się tam z jak najlep­
szej strony, imponując przede 
wszystkim ambicją i wykazując 
(jak na tak młody zespół) dużą 
dojrzałość w grze. W chwili obec 
nej lechici przebywają w Związ­
ku Radzieckim.

W zespole kolejarzy zabraknie 
także Pudelewicza i A. Lewando­
wskiego. Szkielet zespołu stano­
wić będzie 7 zawodników: No­
wicki, Pawelczak, Cegielski, Ko- 
sicki, K. Lewandowski, Glinka i 
Kozłowski. Do 5 pozostałych 
miejsc pretendują jeszcze: Ry- 
chlewski, Z. Pawelczak, Łankie- 
wicz, Kruszczyński, Skopiński, 
Dolczewski, Stróżyna, Mikulski, 
M. Olejnik, Kroll, oraz L. Olej­
nik.

Tak się fatalnie złożyło, że mło 
dy zespół Lecha pierwsze mecze 
mistrzowskie rozegra w Krako­
wie z tamtejszą Wisłą i Spartą 
Nowa Huta.

Osobowość prawna 
dla OZLA

W najbliższych dniach odbędą 
się w kraju nadzwyczajne zgro­
madzenia Okręgowych Związków 
Lekkoatletycznych, na których 
nastąpi uchwalenie nowych sta­
tutów oraz regulaminów. Podyk­
towane jest to tym, że z dniem 
1 stycznia 1966 r. wszystkie okrę­
gi otrzymają własną osobowość 
prawną. Dotacje finansowe za­
rząd! okręgów otrzymywać będą 
bezpośrednio z zainteresowanych 
WKKFiT, a nie jak dotychczas z 
PZLA.

Zjazd delegatów klubów i sek­
cji lekkoatletycznych okręgu po­
znańskiego, wyznaczony został na 
14 bm. Obrady odbędą się w sali 
Prezydium PRN przy ul. Stalin- 
gradzkiej (pokój 50). Początek 
obrad o godz. 10.30. (p)

KULTURY i SZTUKI LUDO­
WEJ -V g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Podbój 

Kosmosu w literaturze” — godz. 
10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w rpalarstwie dziecka” — g. 
10—20. \ ; ,

KLUB ŚARP (Stary Rynek 56) 
— wystana prac dyplomowych 
absolwentów kursu rpagisterskie- 
go Wydziału Architektury Poli­
techniki Wrocławskiej — godz. 
9—15.

WOIT (Stary Rynek nr 10) — 
„Obiektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackięgo — g. 9—17. i

Poza meczami w Krakowie, 6 i 
7 listopada odbędą się jeszcze na­
stępujące spotkania o mistrzost­
wo I ligi koszykarzy. Slęza Wro-* 
cław i Śląsk Wrocław goszczą t* 
siebie warszawskie zespoły _ ~“ 
AZS AWF i Polonię. Natomiast 
Legia i Start Lublin grać będą 
we własnych salach z AZS-em 
Toruń, i Wybrzeżem Gdańsk. 
Oprócz Lecha z Wisłą i Spartą 
Nowa Huta grać będzie jeszcze 
ŁKS. (st)Boks
Śka 10:10

Rozegrane w Gdańsku między-* 
państwowe spotkanie o bokserski 
Fuchar Europy między NRD i Pol­
ską, zakończyło się wynikiem re— 
misowym 10:10.

Prawdopodobnie końcowy re­
zultat meczu, jak oświadczył de­
legat Aiba, Gradopołow, będzia 
brzmiał 20:0 dla Polski. W druży­
nie NRD wystąpiło bowiem pięciu 
zawodników, którzy przekroczyli 
określony regulaminem rozgry­
wek wiek, upoważniający ich do 
startu w Pucharze Europy. Oczy­
wiście, start bardziej zaawanso­
wanych wiekiem zawodników 
NRD stawiał drużynę gości w ko­
rzystniejszej sytuacji. Mimo to, 
nie ma co ukrywać, że reprezen­
tacja Polski wypadła słabo.

Wyniki (na pierwszym miejserf 
Folacy):

Wichman przegrał 1:2 z Cybiń- 
skim, Gałązka wypunktował jed­
nogłośnie Jutrzenkę, Załęski prze 
grał przez tko w drugiej rundzie 
z Wegnerem (Polak doznał kon­
tuzji łuku brwiowego), Jarosz wy­
grał 2:1 z Fambachem, Żeleźniak 
II wypunktował Riegera, Flasz- 
man pokonał na punkty Wiflinga, 
Fedejko przegrał w drugiej run­
dzie na skutek przewagi z Voig- 
tlaenderem, Załomski pokonał 2:1 
Troedlera, Szywała przegrał na 
skutek przewagi w drugiej run­
dzie z Braunske, Skoczek prze­
grał na skutek poddania przez se­
kundanta w drugiej rundzie z Łi- 
mandem. Sędziowali w ringu —• 
Gondre (Francja), na punkty Par­
czew (Bułgaria), Dippner (NRD) 
i Neuding (Polska).

dalekopisem
OSTATNI AKORD MS 

W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
We wtorek w ostatnim dniu mi­

strzostw świata w podnoszeniu cię 
żarów na starcie stanęło 14 za­
wodników wagi ciężkiej. Tytuł 
mistrzowski zdobył Zabotyński 
(ZSRR), uzyskując 552,5 kg. Dru­
gie miejsce zajął Gubner (USA), 
który wynikiem 545 kg, ustanowił 
rekord swego kraju. Brązowym 
medalistą został Węgier, Ecser — 
522,5 kg.

NAJLEPSZY WYNIK NA 
ŚWIECIE

Na zawodach w Bukareszcie ru­
muński lekkoatleta George Kosta- 
ke uzyskał najlepszy wynik na 
świecie juniorów w rzucie młotem 
(o wadze 6 kg) wynikiem 71,52.
TERRELL POKONAŁ CHUVALO

W 15-rundowym pojedynku pię­
ściarzy zawodowych wagi ciężkiej 
Amerykanin Ernie Terrell pokonał 
na punkty Kanadyjczyka George 
Chuvalo. Walka odbyła się w To­
ronto. Terrell spotka się teraz ze 
zwycięzcą, oczekiwanego z wiel­
kim zainteresowaniem pojedynku 
pomiędzy Cassiusem Clayem i 
Floydem Pattersonem.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiego nr 49, tel. 
nr 612-21).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA (okulistyka) — ul. Gar- 
bary 17. tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa nr 8/9, telefon nr 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł- 
moĄskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99: nagłe zachorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego II 
(czynna całą dobę)- DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołecka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Mielska Lecznica dla Zwierząt 
— ul. Grunwaldzka 248. tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).


